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Najważniejsze wiadomości, podane w diisiojszym 
numerze „N. Reformy'1.

B ruta lność  p o licy i b erliń sk iej podczas dem onstra­
c j i .  —  O tg a n iza ey a  P raw d ziw ych  Tiosyan w  Ka­
dzie  państw a. —  Soc.-Jem okraei rosy jscy  a  sk łady  
broni w B erlin ie . —  K andydatury kobiece do S e j­
mu czesk iego . —  R e w iz ja  regu iam inu  Sejm u w ę­
g iersk ieg o . —  N iepow od zen ie  pożyczk i pru .k iej. —  
P ro ces P uttkam era. —  M enelik a W łoch y. —  P rzy ­
goda w cksp ed ycyi am erykańsk iej floty w ojennej.

Sp raw a L em oin e’*.

Kiawe taMtam w Unie.
(Telegramy „N. Reformy" z 14 stycznia.)

Berlin. Podczas niedzielnych demonstracyj o 
prawo wyborcze a r e s z t o w a n o  o g ó ł e m  160 
os ób ,  w tem szesć kobiet; r a n n y c h  było 
30 o s ó b. ’—

Akcya policyi.
Berlin Dzienniki poduoazą R a d ź  w y c z a j -  

n ą  b r u t a l n o ś ć  p o l i c y i  podczas onegdaj- 
szycn demonstracji. „Beri. Tgbl.“ twierdzi, że 
zupełnie b e z  u z a s a d n i e n i a  d a n o  p o l i ­
c y i  r o z k a z  d o b y c i a  s z a D e l  i zaatako­
wania niemi demonstrantów. Po rozkazie tym 
około 50 policjantów rzuciło skj w pierwsze 
szeregi manifestantów i bez najmniejszych 
względów poczęło ciąć na prawo i lewo. Wśród 
man1 es1 autów powstał popłoch, rozległy sic 
wołarita: ..mordercy, kaci!". W krótce 1 i l ka -  
a z i e s i ą t  Coób l e ż a ł o  r a n n y c h  n a  z i e ­
mi .  Przeniesiono ich na brztg Sprei i ponkła- 

no na ziemi i tam u:i dano piauwszą pomoc, 
północnej dzielnicy Berlina, zamieszkałej 

przeważnie przee robotników, demonstrowało 
na P1̂ 00 cwiczeń wojskowych około lOOOO 
osób. Na demonstrujących rzucili sią tam z do­
b y  t e  m i p a ł a s z a m i  nietylko żołnierze p0Ji 
tyjni ale i u r z ę d n i c y  p o l i c y j n i .  Tam 
również k i l k a d z i e s i ą t  o s ó b  o d n i o s ł o  
r a n y .

W redakcyi „Ben. Tgbl“ pewien student 
weteiynaryi opowiadał, że gdy przechodził ulicą 
Ui j mieszając się wcale do demonstracyi, napa­
dli go pojicyanci i poranili szablami w głowę.

7 * r -  n na ziemię i w ołał że jest niewinny, 
folicjanci pobili go kolbami.

Posiedzenie »„jmn praskiego.
B e i lid- P o r z ą d e k  d z ie n n y  w c z o r a js z e g o  p o s ie -  

i s e u ia  S e jm u  p m s k i ig o  o b e jm o w a ł p i e r w s z e  
c z y t a n i e  b u d ż e t u .

Wolnokons. Z e d l i t z ,  omawiając onegaąisze 
d e m o n s t r a c y e  u l i c z n e ,  oświadcza, że na­
turalnie pozortaną one te z  wpływu na czynniki 
miarodajne. Jednnkże szybkie . autentyczne 
pr?edstawrienio zajść jest pożądanem. —  Nastę­
pnie krytykuje ostro budżet, który, ■ego zda- 
niem, polega częściowo na n i e p i a w d z i -  
^ y c h, szęsciowo na niepewnych podstawat li 

Minister M o l t k e  oświadcza, że w onegdaj- 
^ c h  demonstracyach brało udział 12.000 osób. 
n ,  ^rz f >ch m i e j s c a c h  p o l i e y a  z r o b i ł a  

y t  e k  z b  r tui .i, ponieważ obrzucono ją ka- 
ł-einanii i czynnie zaatakowano. W  jednem 

■wejscu z pośród pubhczności p a d ł  s t r z a ł  
yale również z jednej kawiarni. Polieya nie 
strzelała. Kanny jest 1 oficer policyi, a żołnie­
rzy policyjnych i —  c ile stwierdzono —  30 
osób z publiczności, jednak nikt ciężko. Demon­
stracje były we wszystkich szczegółach zorga­
nizowane. ®

Prezydent policji wydał przedtem wyraźne 
3tizeżenie. Dlatego niesumiennem było ze stro- 
y przyw Óucow soc.-dem. pędzić luazi na ulice, 
dieya zachowała spokój i umiarkowanie, cze- 

£° słusznie się od nioj wymaga. Następstwa de- 
^onstreicyi poniaść muszą wyłącznie socyalni 

!*nokraci, i rząd jest zdecydowany wszelkie 
próby zakłócenia spokoju i porządku n a j s k r a j- 

1 © i s z y m i ś r o d k a m i  s t ł u m i ć .

i ?m  i ntm m 'm
f ę. W a r sz a w a , 13 stycznia,
lo trz a ły  do BtńjKowych. —  Tdror m ieszkaniow y. —  
o o m b a .  U w oln ien ie .  —  O r g a n i z a c j a  b an d y ck a
w Ł odzi. E cha z a m a c h a  na pocztę  w So­

kołowie).

Wczoraj około godziny L no południu do po­
licjantów. stojących na ulicy Dzikiej między 

Kupiecką i Miłą, W pobliżu bramy domu nr. 
•jł> rodeszło kilku nieznanych ludzi, którzy dali 

nich s z e r e g  s t r z a ł ó w  25-letm stójkowy 
Teofil K u ż n i e i  k i  p a d ł  n a  m i e j s c u  t r u -  
I em.  ugodzony wi serce i głowę. Towarzysza 
łę£c, 42-letniego Jerzego G r i g o r j e w a ,  ran- 
* J?< w j ersi i bok, odwiozło pogotowie do 
^PiiJa Tjjazdowskiego. Stan rannego jest cięż- 
1 ktrzelająey zbiegli.

'■ - sły< hać w okolicy ul. Miłej i Kupieckiej 
i 1 -J a z wojskiem dokonywała licznych r e w 
dńei ^  Y a-w a r  u i a c l i ;  podobno właśnie z je- 
ludzie2 S ch rewidowanych kawiarni wybiegli 
i Knź’uie t rzT Qastępnie strzelali do Grigorjewa

V) ieczorcn? i ,
Jicy Ogrodowi ,10 &odziny do 1(’ Prz'  u 
}ów. Strzał^ tpJ J  rozległo się kilka strza-
ścicielow. L > 0 dn™ro^ ane były Przeclwko wła‘ 
emerowi i o ; „f - 60-letmemu Izraelowi Wa
SzIowT c j t r ™ S ’e,; ! , ie e o ‘ "  F,Cedzili „ I  a ktdrzy właśnie razem prze- 
n ig n era  - ^ la ^ cy Szałów  zranmw irłowe , ook, .  Cytrynowi zadali

kijem ranę w głowę, poczem zbiegli. Sprawa ta 
pozostaje poaobno w związau z usunięciem nie­
dawno niopłacącegc lokatora z mieszkania w 
domu Wagnera

Okoio godz. 5 po potudnia jeden z mieszkań 
ców domu nr 2 przy Placu Kn.sińskich zauwa­
żył jakiś podejrzany przedmiot przed sklepem 
krawieckim Tennenberga. Była to bomb a .  Po­
lieya przy by wszy na miejsce wezwała żołnierzy 
oddziału pirotechnicznego ao zbadania jej. Za­
znaczyć należy, że. dnia 14 listopada r. z. w tym 
samym sklepie zdarzył się podobny wypadek.

Aresztowany przed trzema tygodniami z roz­
porządzenia ochrony pom ad w. przys. M ą k o  w- 
s k i  wrczoraj został uwolniony.

Jak  donoszą z Łodzi, ujęto tam wczoraj 
uczestnika onegdajszego napadu na skład wy­
robów bawełnianych M. L. Frenkla przy ulicy 
Cegielnianej. Skutkiem znalezionej przy nim 
korespondencyi, polieya wpaała na trop c a ł e j  
o r g a n i z a c j i  b a n d y c k i e j ,  której dziełem 
były ostatnie napady.

Raniony podczas wybuenu bomby przy za­
machu na pocztę w Sokołowie kancelista stacyi 
St&uisław W a l c z a k ,  przewieziony do szpitala 
w Siedlcach, wczoraj zakończył życie.

(Tel „N. Refoimy" z 14 stycznia.)

Z tądów wojesBycii.
Warszawa. Sąd wojenny skazał na śmierć 

przez powieszenie Henryka K ę d z i e r s k i e g o  
i Ludwika P i e c y k a ,  oskarżonych o nd2aał 
w zamachu na inżyniera Kdwmrda S z y m a ń  
s k i e g o .  Trzech współoskarżony cli uwolniono.

Mianowania i odznaczenia.
Petersburg. Pet. ag. tel. duuosi: Car wysto­

sował do prezydenta ministrów S t o ł y  p i  n a  
reskrypt mianujący go sekretarzem stanu. — 
W miejsce R a u f m a n n a  ministrem oświaty 
został zamianowany b. kurator moskiewskiego 
okręgu S c h w a r z .  Dalej nadał car ministrowi 

zagranicznych I z w o l s k i e m u  order 
Włodzimierza U k i, a ministrowi S z c z o g ł o -  
Wi t o wi  order A n n y  I. k la sy .

Prawdziwi Rosyanle w R a d z i e  

państwa.
PetersDurfl. Były kontroler państwa Sz wa -  

n e n  b a c h  organizuje w Radzie państwa gru­
pę członków związku narodu rosyjskiego. Po- 
ważmejsi biurokraci wahają się wstąpić do tej 
grupy, jednakże już znalazło się 7—3 członków
Rady P a ń s tw a , którzy z a p isa ii  s ię  ao z w ią z k u  
narodu rosyjskiego- Są to: Czemudarow, U s z a -  
kow, von Wahl, pop Butkiewicz, dwóch „preo- 
.wmszczenych" i organizator grnpy, Szwanen- 
bach.|Stiszinskij, bardzo zbliżony ideowo dozwia 
ku narodu rosyjskiego, niema jednak oawagi 
zapisać się do tej grupy.

Po wykryciu sfcladn brfini w Berlinie.
■'elrrsuury. Jak  donosi „Towariszcz", w tych 

dniach odbyły się posiedzenie komitetu central­
nego rosyjskiej socyalno-demokratycznej partyi 
robotniczej, na którem postanowiono rozesłać 
do gazet zagranicznych oświadczenie, że komi­
tet n ie  m a n ic  w s p ó l n e g o  z w y k r y  
t y m  w B e r l i n i j e  s k ł a d e m  b r o n i .

Telefoniczne I telegraficzne
wiadomości „M Reformy"

z dnia 14 stycznia.
Poznam Wiadomość kilku dzienników, jakoby 

administrator dyecezyi poznańskiej ka. ar L i ­
ków  s k i w rozporządzeniu swem zakazał du­
chownym występować na publicznych zgromi. 
Jzeniach w roli mówców, jest pozbawioną wszel­
kiej podstawy

Lanckorona. Niemiecki minister P e s c h k a  
stawał wczoraj przed swymi wyborcami i o- 
świadezył, że parlament najbliższym czasie 
będzie się musiał zająć ustawa o ubezpiecze­
niu robotników na starość, oraz sanacyą finan­
sów krajowych. — Reformę wyborczą sejmowrą 
uważa mówca za część ugody czesko-niemie­
ckiej, a właściwie za pierwszy jej etap. Wkoń-
cu oświadczył, ze do Sejm u będzie ty lk o  w ów ­
czas k a n d y d o w a ł, jeżeli wszystkie niemieckie 
stronnictwa na jego kandydaturę się zgodzą

Wiedeń Wczoraj odbył się z okazyi 50 ro­
cznicy istnienia Akademii handlowej w Wie­
dniu uroczysty komers przy udziale przeszło 
1 0 0 0  osób, między temi namiestnika Kielmau- 
segga, lepiezentantów władz, Izb handlowych, 
związków, korporacyj, przemysłu, handlu, ku- 
pieciwu, banków i t. d.

Lipsk Zmarł tu prof. H a s s ę ,  przywódca 
wszechueniców w państwie niemieckiem i poseł 
do parlamentu z Lipska. Był on osobistością 
nawet w Niemczech nielubianą.

Sztokholm rSvenska tel. biuro" jest w mo­
żności donieść, że przygotowawcze konfereneye, 
mające na celu porozumienie się interesujących 
mocarstw w spiawie utrzymania „status quo“ 
na morzu Bałtyckiem. nie zmierzają do naru­
szenia zasady, że morze Bałtyckie jest morzem 
otwartem

rfanofd*. tury kobiece do Sejmu tse- 
Ssdego.

Praga. Ze strony socyalistycznego komitetu 
wykonawczego uchwalono wczoraj, pizy zbliża­
jących się wyborach sejmowych, postawić w 
dwóch okręgach roDotniczycb k a n d y d a t u r y  
ż o n y  pr of ,  M a s a r z y k a  i ż o n y  s e k r e t a ­

r z a  pa r t . ,  b. p o s ł a  S t e i n e r a .  Kandydatu­
ry ta mają tylko c h a r a k t e r  d e m o n s t r a ­
c y j n y ,  gdyż nawet w razie ich wyboru we­
dług ustawy nie mogłaby kobieta mandatu pia­
stować.

b y e iy  pos&lsKlo.
Wieaeri. Ze strony niemieckiej zapowiadają 

w komisyi budżetowej przy dyskusji nad eta 
tem Rady państwa wniosek o zaprowadzenie 
r y c z a ł t u  d l a  p o s ł ó w ,  w miejsce dzisiej­
szych dyet.

W y c i e l i ć  d e le g a c j i .
Iryest. Przybyli tu wczoraj członkowie dele- 

gacyj austr i w ęg, którzy wezmą udział w wy­
cieczce urządzonej przee zarząd marynarki wo­
jennej. 7, Polaków przybyli członkowie Izby 
panów J ę d r z e j o w i c z  i W o d z i e  k i  oraz 
po„. D u l ę b a  i G ł ą b i ń s k i .  Przybyłych po­
witał aa dworca namiestnik,' poczem udano sie 
na pokład okrętu „Thalia“, gdzie delegaci będą 
•gośćmi zarządu marynarki Na ich cześć wyda­
je dzisiaj namiestnik wieczói. ~

Z Bcjmn węgierskiego
Budapeszt. Wczoraj odbyła się pod przewo­

dnictwem prezydenta J  n s t  h a konfeiencya prze- 
wódców stronnictw w sprawie r e w i z y i  r e  
g u l  a m i n  u s e j m o w e g o  W kołach parla­
mentarnych opowiadają, że rząd nu  zamiar re 
wizyę tę przedsięwziąć jeszcze przed uchwale­
niem reformy wyborczej, albowiem obawia się 
obstrnkcyi przeciw budżetowi i innym ustawom. 
Przedtem jednakzo ma przyjść pod obrady u- 
stawa o kontyngencie rekrutów, poczem sesya 
zostanie zamkniętą, pierwszem zaś zadaniem 
nowej sesji będzie zmiana regulaminu. •

Pożyczka praska.
Berlin. Mimo ciągłych wzynań prasy, sub­

skrypcja na nową pożyczkę piusKą dotąd n ie  
p r ? . e k r o c z y ł a  k w o t y  22 m i l i o n ó w  ma  
r e k .

Proces Pntfraaimera*
Lipak Wczoraj rozpoczął się przed tiybuna- 

łem dyscyplinarnym w drugiej i ostatniej in- 
atanoyi proces przeciw b. gubernatorowi Kame­
runu bar. P n t t k a m m e r o w i .

Lipsk. Ze względu na wielkie zasługi oskarża­
nego P u t t k a m e r a d l a  państwa w Afryce i ze 
względu na to, że jego przekroczenie zasługuj! 
na łagodniejsze traktcyraiue, trybunał óys,... ,,li-
n a r n y  o a r z u c ił  o d r z u e ił  o d w o ła n ie  p r o k u ra to r y i  
i oskarżonego i skazał go na ponoszenie po­
łowy kosztów postępowania.

Po procesie Eardena.
Berlin, oyn pani Elbe, byłej zony Moltkego, 

porucznik K r u s e ,  w y s t ą p i ł  z a r mi i .  Jest 
co jeano z następstw procesu Ilardena

Meaellk a WI »c*ty.
Rzym. Aj. St. donosi: Minister spraw zagr. 

T i 11 o n i otrzymał od włoskiego posła w Addis 
\hebu depeszę z 12 b. m. z doniesieniemt że 
M e n e l i k  w y d a ł  z a r z ą d z e n i a ,  b y A b i -  
s y n c z y c y  n a t y c h m i a s t  s i ę  c o f n ę l i  
z k r a j u  B e n a d i r u ,  aby wyszukano obu 
kapitanów, uwolniono jeńców i zwrócono zra- 
Dowane bydło. Rezydent w Lugh otrzymał przez 
kuryera doniesienie o zarządzeniach Meńelika,

Wypi? „wa ancrykańikle} floty . ro- 
]ame].

Londyn. Donoszą tu, że podczas podróży ame­
rykańskiej floty wojennej na Ocean spokojny, 
wydarzyło się przykre zajście. Mianowicie ad­
mirał E  v a n s podczas pewnego postoju dał je­
dnemu marynarzowi urlop, celem udania się na 
ląd. — Gdy później zażądali podobnego urlopu 
inni marynarze, a admirał im odmówił, z d e ­
z e r t e r o w a ł o  s t u  m a r y n a r z y  i dostaw­
szy się na ląd, poczęli r a b o w a ć  s k l e p y  i 
m a g a z y n y .

K ronika.
b  x  1 ś :

K ra k ó w , w torek 1-* styczn ia  
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  H ilarego b. 
k. 1 F e lik sa  m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  W schód  

słońca o godz. 7 m. 3 6 , zachód o godz. 4  mm, \  
dłngość dnia godzin 8 min. 25 .

w.
d.

T e » t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  „St^pa"  
„D la  szczęścia" .
O d c z y t  w oniw . lad. dra S te fa n a  F ry cza  p. t.

“W nn^Alialnnit nnKnJóiifh rv r*r A *-w O _ _•
wieczorem., 0  psychologii narodów" o godz. 8

\
T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Carm en".

Do kasy zi rządu gtowne o T. S. L. z łoży li 
urzędnicy ko lejow i na lin ii  Zwardoń-H ucisko, z a ­
m iast w ieńca  n a  trum nę ś. p. W in cen teg o  P okor­
nego. d łu goletn iego  naczeln ika s ta c y i w  Ż yw cu, 
kw otę 3 5  kor. 8 0  hal. na  rzecz polsk iej szk o ły  
średniej, z a  co zarząd główny T . S . L . sk łada o- 
fjarodawcom  na tem  m iejscu serdeczn i podzięko­
w anie.

Dyrekcya wyższa] szkoły przemysłowej w  Kra
kow ie rozp isuje konkurs n a  posadę a sy sten ta  kon- 
strnkcyj budow niczych od 1 iu tego  b. r. Z posadą  
tą  łą czy  się  rem uaeracya 1 2 0 0  koron rocznie. Po­
dania w ystusow ano do iła d y  szkolnej przesiać  n a­
leż y  na ręce dyrekcyi f zaopatrzyć w  curriculum  
vitae, dalej w dowody zaw odow ego uzdoln ienia, jak  
niem niej w  dowód dokładnej znajom ości język a  pol-

sk .egc K andydaci o studyach akadem ickich m ają  
p ierw szeń stw o  T erm in  Lomcursn u p ływ a  z dniem  
3 1  b m.

Towarzystwo cnowu diooiu, gołębi i króli­
ków. N a egtam iem  p o sied zen ia  w y d zia łu  przyjęto  
now o zg ła sza ją cy ch  s ię  członk ów  i postanow iono: 
co w torek  po południa  o god zin ie  3  odbyw ać po­
u fne pogadanki; zaw iadom i członków , iż  do ode­
brania w kładek , tak  daw nych, ja k  i  now o w stęp u ­
jących  członk ów  upow ażuionym  je s t  ty lko  sk a rtn ik  
T o w a rzy stw a  p. J a n  E m ilew icz  (P odgórze, a liea  
K ołłątaja  1. 1 7 ), który  na z łożone  k w o ty  w y sta ­
w iać będzie p ośw iadczen ie; w  n ied z ie lę , 2 6  b. m., 
urządzić odczyt z  dyekubyą o n ajlep szej raslo  dro­
bin, w sa li  w yk ład ow ej prof. dra J u lia n a  N ow aka  
(u lica  św . J a n a  1, 2 0 );  w reszc ie  w n ieść  podanie o 
su b w en cyę  do T ow a rzy stw a  ro ln iczego  w  K rako­
w ie.

2  Towarzystwa dobi oczynnuści. D n ia  l i  bm 
odbyło s ię  ogólne zgrom adzenie dam T ow arzystw a  
dobroczynności, na którem  n astą p iły  w ybory kom i­
tetu  dam na naotępne 3  lec ie . W ybrano zo sia ty :  
prozesow ą hr. A ndrzejow a Potocka, zastęp czyn iam i 
hr. A ntoniow a P otock a  f M arya R etin gerow a , człon­
kam i kom itetu . A n na  C hylińska, M arya Konopkowa, 
E m ilia  K orczyn ,ka Irena Ł osiów n a, Marya Miero- 
szow ska, M arya SierakowBKa, W łodzlm lra S zołaj- 
ska. R óża  T arnow ska, M sryu W odzicka, Z ofia Za­
m oyska. U chw alono zarazem , ażdby coroczna lote- 
rya fan tow a na docnod T ow a rzy stw a  odbyła s ię  9 
lutego.

Z sali 8ąduwej. W  dniu w czorajszym  to czy ła  
s ię  przed zw yczajnym  tryrbur.ałem w tutejszym  
kraj sąd zie  karnym  rozpraw a karna p rzeciw  dwom  
członHom party i socyalno-dem okratycznej: S zy ji 
F eim terbiauow i, 2 6  letn iem u słuchaczow i praw, oraz 
adw okatow i dr Jozefow i L robnerow i, obw inionym  
o w ystęp ek  w  § 3 0 5 ;  nadto dr Drobner obw iniony  
był o przekroczenie z §§ 4 9 1  i 4 9 6  n. k oraz 
art. z astaw y z  17 grudnia 1 8 6 2  r. T rybnnałow i 
p rzew od niczy ł radca sądu B a ozyń jk i, oskarżał radca 
prokurator dr Sum m or-Brason, obronę p. F en ster- 
blaua prow adził adw okat dr I le sk i, a dr Drobner  
bronił s ię  Barn.

A k t osk arżen ia  zarzucał obw in ionem u F en ster-  
blauow i, iż  przem aw iając na zgrom adzeniu publi- 
cznem  dnia 8  lipra z. r., zwołanom  przez party** 
so c ja lis ta  czną w ujeżdżaln i przy ul. R a jsk iej, w zy ­
w ał do czynów  karygodnych, a m ianow ic ie  do 
gw ałtów , podpadających pod pojvcie  z  § 6 8  u. k., 
w zględ n ie  § 81  u k., oraz zachęcał do czynów  
u sta w ą  karną zakazanych , przedew szystk iom  do 
zbrodni zdrady g łów nej, określonej w §  5 8  u. L_

O bw in iony  F en stem la n  na zgrom adzeniu  tem  o 
porządku dziennym  „reform a w yborcza do Sejm u"  
m iał m ów ić o kon ieczności stoczen ia  bezw zględnej 
w alk i przy w yborach do Sejm u, a w k ońtn  m iał do­
dać- „ P o lic ja n c i w iedzą , że  p ięści m am y, bo j e n a  
sw oich plecach poczuli, w ięc  n ie  będą chcieli nam  
w  p rzyszłości s ta c  na przeszkodzie. —  J e ż e li  nam  
nie chcą dać praw, idźm y na u licę; konsfj tucya  
nie je s t  kam ienną, sp iżow ą; w y, tow arzysze, ją  
rozdzieracie, w asza wola je s t  św iętą" .

D rugi obw in iony, dr Drobner, przem aw iając na  
tem  zgrom adzeniu, w  ch arakterystyce ostatn ich  wy 
borów m iał w yrazić  s ię : „Z e sta ro stą  gkticyjskfm
niem a dyskusyi, bo tu ladaiaki batiar tłom aezy u- 
sta w ę, jak  mu dogodniej" . Tem  samem oskarżony  
obw in ił publicznie ntarostw a ga licy jsk ie , bez poda­
n ia  faktyczn ych  danych, o dowolno tłom aczen ie  u- 
staw , a  rów nież zn iew a ży ł w ładzę, przez staro­
stów  reprezentow aną. D a lej przem aw iając, w yraził 
się  dr Drobner, że  tak iego  sta ro stę  „najlep iej trza ­
snąć w  pysk" , a potem  m iał dodać: „ D ziw ić  się
n a leży  tem u spokojow i po ty lu  nadużyciach; c b j ’„a 
krew  zam arzła  w ży łach  ludzi; n a leży  w ięc ten  
kraj rozbudzić do czynnej polityk i. Środki w  w alce  
do Sejm u się  zaostrzą, staną przeciw  nam bagnety  
w szy stk ich  żandarm ów, p o licja n tó w , a le  n ic n ie  
rodzi s ię  bez bólu. P rzy  en erg ii przejdziem y przez  
g ło w y  łajdaków , sz lach ty , urzędników  g a lic y j­
sk ich" . W  słow ach  tych , w ed łu g  aktu oskarżenia , 
mieść* s ię  w y ra źn e  pobudzanie do czynnej zn iew a ­
g i starostów .

W  toku rozpraw y po odczytaniu  aktu oskarże­
n ia , obrońca dr H esk i postaw ił w n iosek  o przeka­
zanie  sp raw y trybunałow i przysięg łych . T rybunał 
w rio sek  ten  odrzucił O bw inieni bronili się , iż  m e ­
w y  Ich brzm iały inaczej i że nie w y p ow ied zie li w  
te j form ie inkrym inow anych ustępów . Jako św iad­
kow ie zezn aw ali obecni na zgrom adzeniu  kom isarze  
dyrekcyi policyi, dr T om asik  i dr R ączka, p otw ier­
dzając zarzuty  oskarżania.

P o przeprow adzonej rozpraw ie i w yw odach stron, 
trybunał sk aza ł adw okata dra Drobnera na m iesiąc  
aresztu  z zam ianą na 3 0 0  koron grzyw n y, p. F en- 
sterb lana  zaś na 5 dni aresztu  z  prawem  zam iany  
na 5 0  koron grzyw n y; obu skazano nadto na po­
n ie sien ie  kosztów  procesu. —  Obaj skazani z g ło s ili  
za ża len ie  n iew ażności.

Ogień W czoraj po południu w ybuchł og ień  w  
jednem  z m ieszkań przy u licy  M iodowej 1. 15 . —  
M ianow icie od siln ie  zagrzanego p ieca  zapaliło  się, 
złożone za  nim  w  w iększej ilości, drzewrn. Na m iej­
sce  w ypadku przybył IV pluton straży  pożarnej i 
stłu m ił og ień  w  zarodku.

Kopnięty przez konia. W a len ty  Czernik, 2 2 -ie -
tn i robotnik przechodzący koło konia, stojącego na  
ulicy , został prze? n iego  kop nięty  w  tw arz i s i l ­
n ie  w sku tek  tego  pokaleczony. O m dlałego z  bólu 
opatrzyło p Opatowie ratunkowe.

Pośpiech telegraficzny. J ed n a  i  naszych  czy ­
te ln ic z e k  donosi nam : Dnia 2 7  grudnia 1 9 0 7  r., 
o godzin ie  1 po południu, nadałam  w B ierzan ow is  
depeszę gratu lacyjn ą  z  powodu im ien in  pana X . 
do T arnow a D epesza  tc  doręczona zo sta ła  adresa­
tow i o gadzin ie  2  po północy, wśród przerażenia  
całej jego  tam iiii, która i—  w obec tak  późnej po 
ry  —  m iała  uzasadnione pod staw y  do przyp u szcze­
n ia , że depesza zaw iera m oże w iadom ość o jakim ś 
bardzo przykrym  wypadku. Ł adny telegram  gratu ­

la c y jn y  —  a to dzięki „w ygodzk  jaką  odnosim y  
z „szybkości"  te leg ia fu .

Pożar w  Alejach Ujazdowskich iJiam<* w a r­
sza w sk ie  donoszą, że  onegdaj w ybuchł groźny po­
żar na poadaszu frontow ego czterop iętrow ego domu 
p Ł aw rynow icza w  A lejach  U jazdow skich, N iebez­
pieczeń stw o pożaru było o ty le  groźne, że  w iati 
m ógł przen ieść  og ień  ni sąs ied n ie  dom y N ajw ię­
cej ucierp iało  4 - te  piętro, zam ieszka łe  przez kiiku  
n estu  praw d ziw ie  doietnich kaw alerów , którzy  
z  p o izą tk u  pożaru byli nieobecni, po pow rocie  
z n o cn jch  zab aw  zn a leź li s ię  w  truaneno położeniu  

u sąsiad ów  m usieli szukać chw ilow ej gośohiy. 
N ad ugaszen iem  ogn ia  pracow ały d łu ższy  czao cztery  
oddziały  straży  pożarnej. Szkodę ocen iają  d otych ­
czas na około 2 0 .0 0 0  rubli.

K atastrofa kolejowa, z K ijow a donosi P et. Ag.. 
teł.: N a  stac.yi ko le i potuaniow o-zachodnich O l­
szank a w y k o le ił s ię  pociąg  osobow y. K ilku podró 
żDych odniosło rany,

Oszustw o  z s z iu c z n e m i d y a m e .tta n ii. Z P ary  
ża telegrafu ją: A resztow any za oszustw o z^sztucz- 
nym i dyatuentam i L om oine zażądał prov izorycznego- 
w yp nszczon ia  na w olność za  zgodą poszkodow anego  
ayrektora kopalń dyam entcw ych , V eruera. W  tym  
celu  odbyła s ię  kon fron tacja  Lem ointća z Yerne- 
rem Y erner opow iedział, w  jakt sposób zapoznał 
s ię  z Lem oine'm  T en ofiarow ał mu obęenie pół m i­
lion a  franków  w  akeyach ja k ie jś  fabryki jako za ­
bezpieczenie, je że li Y erner zgodzi s ię  na w yp uszcze­
n ie  go na w olność. L em oine chce w  obecności 
ekspertów  pow tórzyć sw e  eksperym enta w yrabiania  
sztuczn ych  dyam entów . J eże li fabrykacja  mu się 
uda, w ów czas Y erner ma ma zw rócić złożoną kar  
e rę  pół m iliona franków i zapłacie i lszkadow anic  
w w ysokości, jaką sąd w yznaczy; jeże li za: do 
św iad czen ie  s ię  n ie  uda, k a u cja  p rz ep a d n ie / Yerner  
zażądał krótkiego ezfteu do naradzenia się  ze swym  
doradcą prawnym , poczem  ośw iad czył, że  zgodzi się  
tylko w ów czas na propozycye Lem oiucća, jeże li ten  
pozw oli u a  w yd an ie  m em oria łu , znajdującego się  
w banku U nion w  -  L ondynie, a którego treść  
rzekom o zaw iera  form nłę jego  tajem niej’.

W  przeciw nym  razie  uw aża w szystko  za  oszu­
stw o, gdyż je s t  bardzo m ożliwem , że m em oryałcen  
z ow ą rzekomą tajem nicą je s t  ty łk u  i-zystą kartą  
papieru. L em oine jednak sp rzeciw ił c ię  wydania  
mer.ioryału, g iD ż  w m yśl jego  ży czen ia  i w edłag  
um ow y z  Ycrnerem , możo to nastąp ić  dopiero p< 
jego śm ierci. L om oine za telegrafow ał też  do bankr 
U nion w L ondynie, zakazując w yd an ia  tego  dokn 
m entu.

P o toj scen ie  m iędzy Y ernerem  i Lem oinem  sę ­
dzia  śie.dczy przystąp ił <lo ponow nego -p izes iu ch a -  
nia Leraoinea i w ezw a ł go, aby jem u p rzed staw ił 
formułę tajemniej*, leb  przyrznał s ię  do w iny; Le  
m oine odm ówił.

P rzesłu ch an i przez sąd rzecz.oznaw cy ośw iad ­
czy li, żo ty lko raz profesorow i M oissan ndało się  
przy tem peraturze 3000 stopni zrornć sztuczny  
dyam ent, jednakże był on tak m ikroskopijnie m ały  
że  koszta produkcji n ie  pokryłyby u a r to śe i dya- 
m entów, gdyby się  n a w et ndało w ten  sposób fa­
brykow ać je  sztu czn ie .

O d z n a c ze n ia . „ W ien er  Ztg" Ogłusza: Cesarz na­
dał z  okazyi przen iesien ia  w stały stan  spoczynku  
starszem u zarządcy podatkowem u Józefow i Grunne- 
row i w Żółkw i ty tu ł radcy cesarsk iego , n sta rsze ­
mu kom isarzow i I. ki. straży  skarbow ej ż ia iyan ow i 
E rerardow i w Krakowie, z ło ty  krzyż z .isł.ig i z ko 
rona.

B a c h  p u e j o k d s y c t .

Kraków. stycznia

GRAłT-Hf! TEL o. Gutowski z W arszawy, l is .  lt. Ski 
bniewski z Balic? Hr. ,T T m k*cw iczow a • Kolbnazow* 
M Ttalikowika z Mirczy, E. Haendler z Berlina. N Ć- 
jejski z W iednia.

HOTEL POLLERA: Dr A. PomUmowski ze Lwowa, W. 
Adsmek z  Ita jizj, W. Usitowski z Częstochowy, J. fcszoll 
z Sosnowca. Z. Fruzińskn z Zakopanego. A. Srlinrf i d 
Lebiecka z Wieprza. A Tarjan z CjJap'rz(u. A. Dzi'd 
gsnowrfki, 1*. Si w iń sk i, X. K. Oguiewski z Kleczy. M 
Doleis z Bystry.

HOTEL .'OD ROZĄ S. Buchowicck: z Olkusza, Dr S 
HammerscMagowa z  Lim anj rej, W. Mawarski z Radio­
wa, Z Mi-ha ski z Siole (Król. Polskie), S. Jmr „ z Po­
raja (KrCI, I’ol ), 1 Szatkowska i M. Siwa z Kozłowa, .P 
Dobrzański z Czolnlzi (Król Pol.). K. Zaleski z Niwki 
fKról Pol.), L. Warbatz z Rai hwałowic. J. Kruppa z 
Wysocka, Dr Saczewski z Będzina. O. Zimmer z Berna, 
Dyr. Dr J. Starzewski zc Lwowa.

HOTEL KRAKOWSKI: Hr. A. Chrapow-iofca z WafRza- 
wy, A. (łorski z Igob mii (Król. Poi.j. Pul„ VT. Turow ­
ski z córką z Pros karowa Wołyń). Ii. Daszyński z żoną 
z Kułeś (Król. P o l), K. Rus-Kusztelaa z Monachiam. A 
Kobyłecki i  żoną z Litwv, A, Górski z Drohobycza. Dr 
8. Faust z Krakowa P Kowalska z Przemyśla, S. Za- 
łosKa z W arszawy M Mohr z żoną z Hntv Agnieszki 
(Prusy), D O. Tetracjanu z Dori (Kaukaz), B. Szczęsno- 
wiczowa z N arw u*e\ (Litwa), Bar. Cr. A liotti z Ajae ' 
(Korsyka). B. i K. Zaluiyńskie z Knniszek (Litwa).

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 13 stycznia. Losy: a; procentowe: A u str jaskie  

zakła iu kred. z obi. pr. z t .  ka 1830 3-prc. 27 v —. Austt 
cakł kr. z  obi. P”. z  r. 1889 3-prc. 270'5 ). U reguł. Du
nnju z J870 r. ton ztr. 5-prc. 2 5 " V\'ęg. Banku b«|
po 100 ztr. 4 p . : .  234-50. Pożyczka serb. preau. po 106 !r. 
a-pre. 107-— . b) bezproo.: (Baailica) 5 zł. 21-50. Zakl 
kred. dli h. i p P° TOB zł- 450"— . Clarj 40 zł m k 
154"—. Pożyczka m, I n ,bruka 20 zł P C— . Losy m Kra • 
kowa 20 x 96-50. Pożyczka m. I uUanr 20 zt 62 '—.
Ofen 43 z* 212"—. Palffj 40 zt 137’— Czerw, krzyża
austr. T . 10 *ł. 49-50. Czerw. Łrzrża w eg Tow, 5 za 
2T-25.' Losy 'and arcyks Pndolfa 10 zł! 66-— Salrn 
26 G n  235-—. Pożyczki. Salcburga 20 zł. 0ó —. Ta 
re.k ie oblig prrr; kolej, po 400 fr. 185-— . Lost kem 
m W iednia i  1874 r. 495- _

Berlin 13 styrzr i a A ustryai kie „anknoty 85"—. Spiry 
tm  — .

Paryż 13 stycznia. 3-prc, Rei t-  95-50. Mąka 80-4&,



Nr 19. N O W A  R E F O R M A

JAN GRZĘLZIELSKI

Prnlos i EM.
Gawędziliśmy żywo. Jaś wrócił dopiero co 

% dwuietniej włóczęgi po najpięanh jszych za­
kątkach Earopy, tematu więc do gawędy nie 
irakfe.

W ttjs tz \e  niemal miejscowości, które zwie- 
Icił, znałem i ja, gdyż przed paru laty odbyłem 
podobną wędrówkę. Należy jednak przyznać 
ift Jaś  poza znakomitą obserwacyą, posiadał 
raadki dar zajmnjącego opowiadania

Szybka też czas nam upływał na odświeża­
n i  wspólnych wspomnień, jego, niemal wczo- 
niszy* i, moich dawniejszych nieco, lecz pod 
wpływem jego opowiadania zmanwychwstają- 
f jd ń  jak żywe.

Jo* mienimy rozeiść się na spoczynek, gdy 
n a  aawołał

C tekijżc: toż najważniejszej niemal przygody 
kyłoyi ci zapomniał powiedzieć. Pimiętasz 
Wierna? Wiesia Tnmskiego z naszych studyów 
wu Fryburga?

O tóż w powrotnej drodze tuż przed Trjestem 
u ładam  sobie walizę w namerze. Dzień pię- 
k f j ,  niebo łaźniowe, morze, jak tafla nieru- 
enome.

W tem słyszę na pokładzie zgiełk, urywane 
..krzyki, bieganie, brzęk łańcuchów Człowiem 
w morzn! Wdziewam spiesznie marynarkę i wy 
biegam na pokład.

Zebrała się tu jnż spora garść pasażerów. 
Wszyscy z niespokojnem zaciek»wienien spo­
glądają ka spuszczonej ze statku niewielkiej 
ładzi w blasku słonecznym ślizgającej się szyb­
ko po gładkiej toni.

Zapytuję kogoć, pierwszego lepszego, co się 
•Uło? Objaśnia mnie, iż obłąkany, który podo- 
ftso był na statku, korzystając z nieuwagi do- 
fercy. rzucił się w mirze.

„Jest! Jest!11 — rozlegają się tymczasem o- 
krzyki między zebraną publicznością

W istocie widzę, iż majtkowie wciągają do 
łodzi jakąś masę bezwładny. Łódź wraca te­
raz spiesznie; n» statku robią miejsce, obok 
rozpostartego koca czeka lekari okrętowy, — 
Około pół godziny upływa na stosowaniu prze­
różnych środków, celem ratowania pacyenta. 
Okazuje się jednan, iż żaden ratunek już nie 
pomoże.

Przez cały ten czas nie mogłem docisnąć cię 
do miejsca, w którem leżał nieboszczyk. Wre­
szcie, gdy część pasażerów, zaspokoiwszy cie­
kawość, rozeszła się do kajut, z kolei podsze­
dłem i ja.

Ułożone na kocu leżały zwłoki trzydziesto­
letniego może mężczyzny. Gdy spojrzałem mu 
uważniej w twarz, omal nie krzyknąłem z wra­
żenia Przede mną leżał Wieś! Wieś kpiarz, 
żartowniś nieporównany, jakim go sobie zape­
wne przypominasz, obecnie oiiara mann prze­
śladowczej.

Dla upewnienia się odszukałam strapionego 
dozorcę, który potwierdził moje przypuszczenia, 
dodając, iż jako dozorca dla chorego wj najęty 
był przez jego matkę, która, nie znosząc morza, 
nie mogła towarzyszyć synowi na zaleconą n u  
przez lekarzy wycieczkę.

— Powiedz — kończył Jaś — czy ktokol­
wiek z nas, znających Wiesia we Fryburga, 
mógłyby się spodziewać podobnego dla niego 
końca.

— że Wieś skończy tragicznie tego nie tyl­
ko spodziewałem się, lecz, niestety, byłem nie­
mal pewny — odparłem ku niemałemu zdziwie­
niu Jasia. — Jeżeli zaś dla ciebie było to nie­
spodzianką, to jedynie wskutek tego, że o rok 
wcześniej ukończyłeś studya i wróciłeś do kra­
ju. Prolog bowiem do historyi, Której epilogiem 
jest twoje opuwiadanie, rozegrał się właśnie 
podczas twej nieobecności. A stało się to w oko­
licznościach niezmiernie dziwnych.

Otćż w jakieś dwa miesiące po twoim wy- 
jeżazie, siedzimy sobie pewnego południa na 
otiedzie n poczciwej kapitanow i we czwórKę

ja, Wies i dwóch braci Ozecnów, — tycn, 
z których Wieś ustawicznie drwił, a dnia nie 
mógł obejść się bez icn towarzystwa. J a  roz­
mawiałem z Konkolami tair zdaje się, nazywa­
li się owi dwaj bracia, a Wieś, oprzykrzywszy 
sodio już rozmowę, czytał gazetę.

Naiaz uderzył się po kolanie:
— Awantura1 jak Boga kocham! Posłuchaj­

cie, proszę!" i czytał-
„Szanowna Redakcjo! Nie mając innego spo­

sobu, na tej drodze podaję do powszechnej wia­
domości następujący lakt. W jednym ze skrzy­
deł mojego domu od ki'ku lat zachodzi dziwny 
fenomen. Dotychczas z obawy, aby nie być po­
sądzonym o skłonność do zabobonu, nie ogła­
szałem go, sądząc, :ż może przesadne wieści, 
krążące licznie o nun w tej dzielnicy, ściągną 
ludzi. Którzy zechcą zbadać tę osobliwość. Otóż 
odrzuciwszy wszelkie dodatki, jakiemi ciemny 
zabobon upiększa, w spomniany fenomen przed­
stawia się on następująco. W prawem skrzydle 
domu, na druginm piętrze, znajduje się rodzinna 
moja biblioteka. Codziennie niemal około półno­
cy pokój ów służ} za teren dla jakiejś walki 
duchów, czy czegoś w tym rodzaju. Hałas, rzu­
canie ciężkiemi foliałami słychać w całem tem 
skrzydle, gdy zaś kilkakroć zjawiałem się pod­
czas irwania fenomenu, cichło wszystko, tylko 
nieład i porozrzucane po kątach tomy świad­
czyły, iż hałas niewytłómaczony był aż nadto 
namacalną rzeczywistością

„W celu więc położenia tamy szerzącemu się 
w okolicznej dzielnicy niezdrowemu zabobono­
wi, wzywam ludzi dobrej woli uo wyświetlenia 
zjawiska. Nadmieniam, iż obok pokoju bibliote­
cznego znajduje się ubikacya, skąd przez otwar­
te drzwi można obserwować zachodzące w bi­
bliotece zjawisko. Łączę itd.“

Następuje nazwisko, nazwa uL^y i numer 
domu

—  A  co? Pyszne? Prawda?! Cóż powiecie na 
co mistyczni biacia z nad modrej Wełtawy?

Bądź co bądź sensacja! Autor utrzymuje 
się w tonie zupełnie rzeczowym, nie zdradzają­
cym przesady lub egzaltacyi

— W każdym razie aprobujemy tak, jak tu 
jesteśmy we cztereci Cóż wy na to? \

Oczywiście wszystkich nas zaciekawiła bądź 
co bądź niezwykła wiadomość. Chętnie też zgo­
dziliśmy się na prupozycyę Wiesia i postanowi­
liśmy pod wieczór zejść się i udać pod wska­
zanym adresem.

Zeszliśmy się naturalnie znów na kolacyi n 
kapitanowej , posiawszy się, ruszyliśmy ku nie 
zwykłej kamienicy.

Byliśmy wszyscy w doskonałych humorach, 
pewni, iż nusti^cza nam się rzadka okazya do 
ubawienia się kosztem jakiegoś maniaka.

Jeden Wieś nie podzielał naszej radości.
— Dyabła zjemy, mówa, jeżeli nam się uda. 

Na takie sensacyjne ogłoszenia połowa Frybur­
ga zleci się pod ową Kamienicę, tak, że nawet 
nie dociśmemy się do dzielnicy, w której sze­
rzy się niezdrowy zabobon.

Co prawda, podobno obawy nurtował} i w 
nas. Byliśmy więc przyjemnie zdumieni, gdy, 
stanąwszy pod wsKazanjm adresem, nieiylko 
nie ujrzeliśmy cisnących się przed wejściem 
tłumów, lecz przeciwnie, cisza wielka panowała 
dokoła, przerywana posępnym szumem rozłoży­
stych topoli, strzelających w niebo z poza mu­
rowanego parKanu, okalającego przysadzistą 
dwupiętrową budowlę,

Zadzwoniliśmy u furty w murze. Otworzyła 
nam staruszka, oddźwierna, a dowiedziawszy 
się o celu naszego przybycia, jęła nas prowa­
dzić przez długi, wąski dziedziniec do mieszka­
nia gospodarza.

Idąc wolno gęsiego po wąskim chodniku śród 
szpaleru ostrokrzewia, spoglądaliśmy ciekawie 
ku domostwu. — W istocie budowla sprawiała 
wrażenie nad wyraz posępne. Musiała być już 
bardzo stara, jakkolwiek dobrze utrzymana. — 
Grube mury, wciśnięte w głąb murów okna. 
zczermała, miejscami mchem porosłe poszycie 
dachu — stanowiły razem całość nad wyraz 
przykią i złowrogą. Nauomiar prawe owo „nie­
samowite" skrzydło tonęło w objęciach potę­
żnych konarów niezwyKle oKuzałego starodrze- 
wiu. Przyszło mi mimowoli do głowy, iż duchy,

jak aucny, ale sowy i nietoperze zamieszkuje 
w tego rodzaju schroniskach.

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o i n o p i n e k i .

f l A 0 £ S Ł J ł N E .
(Artykuły w tym dziale nie pocLcuzą od 

redakcyi). _  _

_ R & W A
I2 kilo bardzo dobrej surowej zlr. 5 .4 0

przesyła do każdej stacyi handel

JÓZEFA UTAWFBFEtfb
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

Doskonatosć Kawy zagwarantowana.
6 9 L 41 O

StarszyGfi Pan6w i Panie
wyuczam tańców w osobnych godzinach pod 

dysKiecyą.
W ltk a y ,

„Pałac Si iski“.

Maiło z Pymiej
deserowe i knenenns

noj'2psze
w handlu Józefa “ Litawskiego, Kraków pl. 

Szczepański 1, (stary Teatr).
26 00

I f f lM  SOBOLEM KBSszyn fóftato PteKtóyfl Towar Mcnn (es; isiiilmn
w Krakowie, przy nL Grodzkie] 1. 3. \ 0OtQW6j 1jftji flflltflllj,Ml PWWIiij SfillSB p€d lataym lawte OHM. Magazyn « Mele i świń ffltn®. 355 50 O

Tcwrzystao Stcftrzy u Koiwyi icbrzyloasktei
i t r e je s t i  iw an o * ograniczoną poręką. _ _ c m ła d  KA w  h

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuj j&kość. — wyrobów meblowych
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. DHał tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzeck . i tapicerskich

w Srafeowie 
W i s i n a  3 ,

i poleca go łaskawym względom P . T . Publiczności. 10 5 o

p. Altcnsa Wswrzecki&gu
Sra&ent

VH ki. gimn, poszukuje jakiejkolwiek 
leKcyi. Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y poste 
restante Kraków. 52 i  o

D!a S aredw i Krótkowidzów
poleca się lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul św. Krzyża 1. 10, parter, 
irentowa sień, na prawe 67 i o

93 MGiEJS 25. 1 . 3. El PHW0
są do wynajęcia pokoje umeblowane, 
słoneczne, frontowe, z całkowi tem utrzy­
maniem. vVyaaje się Także obiady zdro­
we i dobr8. 435 7 12

Znakomita

jlw ta fa  i  wieżą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 24 25 o

Hratylostyzne
damską i bieliznę nową oraz reperacje, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przyjn uje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielsku w itrako 
wie, ul. sw. Krzyża 1. 10. parter, na 

prawo. 56 i o

K  4 5 0 . 0 0 0
tytufum  głównej w ygranej w

1 3  ciągnieniach do roku 1 3
daje  pięć następu jących  kuponów: 

losu austr. czerwonego krzywa, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego Krzyża, 
losu Bazylika,
losu serb . państw, ^tytoniowego).

N ajbliższe ciągn ien ie  ju ż
dnia 1-3 styczn ia  1908

W szystk ie knnony w ilości pięciu razem  za 
fo tow kę K 7 1 2 5  lub na
12 n iy  miesięczne po 2-50 horony.

Z akład artystycano-M m iem arsk i 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw  im e n ta r ia  w K rako­
wie posiada w ielki wybór goto­
wych pomnik ow z piaskowca, g r  » 
n iia  i m an n o m  Podejm uje uię 
wykonania groboWvów w-miejscu 
i na  p row incji. 7 9 0

M p d w b  ożeni się z panna, lub wdo-
I l l t / U y  IV Tyą \ j tO ia b y  t n r  d o p o m o g ła
do ukończenia studyów. Dyskrecya za­
pewniona. „i01“ poste restante Kraków 
za okaz. kwitu inser. „N Ref.“ ó3 1 2

M  I M  Il9 W O T
dla jednej pani pokój z obsługą. Sta- 
rowiś'na 8, II p 44 5 5

Student
poszukuje lekcyi ze szkół normalnych 
za miernem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia pod ,,Student" poste restante R aci­
borowice koło Krakowa. 37 7 o

nstalacye
1 n a p r a w y  663 u  o
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. iR B U T Ł  Z R A t m
M  PCH?CIfl 0  C C m  G C IT ;! : :mmi sos
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• • • • • •

114 34 O

i i

N R e f o r

w jk onn je  n a jta n ie j z gw arancyą

L. N IEM ETZ, m c c i i i in ik ,
K roków, uL Szew ska 2.

Po przesłania  pierwsze,, ra iy  K  2 50 prze- 
k  izeia otrzym uje kupujący  dokum ent sprzedaży 
łtem plow any wystawiony podług przepisów 
uzlaw y, z se ry rm i i num eram i efektów  do których 
ma wyłączne praw - g ry  i w szystkie w ygrane 
•4 w yłączną jego własnością. 337 5 5

Sta'i zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy 1 kantor wymiany

i*"
Berno (Mor.) ul. Nowa 20

W*1

r ’

ftgłostenih
m uszą zawsze byó ułożone w należyty  sposób, 
drukowane czcionkam i saytełnem i. w oko w pa­

daj ąeeifli, a  w tedy

mają
one jezeu  są zam ieszczone w odpowiednich 
do te g j  dziennikach i w należytej porze, także 

pr<.ewidvvany skutek .
Ażeby mieć tego rodzaju reklamę, dourze jest

zawsze
pierw ej zażądać l f c m s ty j  i obliczenia kosztów 
od naszej przeszło 3<> 1 it" istn ie jącej O k a n e -  

d y c y t  o g t o s z e ń  
Na podstaw ie w itlo le tn iego  dośw iadczenia 

służym y c h ę tn ir  każdej chwili radam i

skutek
zapow iadająceiui jak o też  podajem y obliczenie 

kosztów. 19 3 O

An=osce*i-Ezpedltloa

M. DDKES NaohŁ
Wiedeń  ̂ L, Wollzeile 9,

K ata  g i d la  in te resen tów  za  d a rm r

Oddzielne numera „ fi Reformy
puranne po 4  b a L , popołudniowe po 10 b a L  za egzemplarz, nabywać można

Pizy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J . Goldlferga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Statteia 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
olok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 

Prz.Y nl. W iś  In e j:  Trafika I. 11. 
Przy ul. D i e 11 o w s k i e j : Kioak

biura Hopcasa i Salomonowej 
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
F rzy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23
P l a c  W W Ś w i ę t y c h :  Handel 

Fronimera, 1. u
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B, Rosen- 

stoeka, 1. 1.
Przy ul. K o p e r n i k a :  Trafika J 

Rosenbauma, 1- 20.
W Podgórzu:

W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c y i  „ 

m y", ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Hanuel Karlińskngo, 
sklep (w bali) Mańkowskiej.

N a M a ł y m  R y n k u :  Trafika \1- 
fu.ia, stolik Agencji J . Hopcasa i Salo­
monowej.

Prz} ul. S i e n n e j :  Handel J . Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazjum św. J a ­
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j -  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22 .

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Hardel 
J . Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
L 6, Gurawski 1. 46.

Pizy ul. D ł u g i e j :  Handel Bąknęła 
1.4. Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del J- Kusza 1 38, Handel Berwalda 
1. 63.

P l a c  M a t e j k i -  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym. -

N a p l a n i a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul G r o d z k i e j :  Hanuel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rynipla 1. 60.

Przy ul Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

I*rzy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glucklicha.

M w  Iln w ts tii  Jayie loiiskiega w M i n ,
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne­
rów, mundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. en  o o

W* pulcCa CtęScłOJDO 
1 hurtOTPffi? 

royGorowt yafunkl

Bery palonej
najnowszym 

. i najlepszym spo<- 
» » s-/bemzn pomocą

najniższych.
KRAKÓW

K|TMk |L4%

itelisina osciia m  S i
..jj, za skromnem wynagiodzeniem, za­
raz O, U Mikołajska 12, II p., Kraków 

4& 2 2

lont (0 KrMs
do sprzedania lub zamiany za majątek

ziemsKi
S iu  z a  w ia d o m o ść  w b ia r z u  udwi> 

kata Dra Doboszyhskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 13 7 o

W .  I R W O K M I C K I .
93 176 O

Księgarnia Potoralskiego. Główna 
trafika.

W D ębnikach:
Handel J. Pobndkiewlcza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Budkiewicza.

Obrona L L
tygodmh

redagowany przez D r a  D a n i e l a k a  
w Krakowie, i 10 10 

kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu­
strowanym (16 stron) tylko 4 kor.

Adres Redakcyi i Administracji: Kra­
ków, Karmelicka 53.

Numera na okaz wysyła się bezpłatnie.

kr-Rcertnwąi gry na cytrze
udziela Wtderya He r ma n o wn a ,  ulica

Czysta 10. 45 4 o

ftonii RydlińsUl2l
ul. św. i d n a l t  L pistro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ka od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 278 05 O

M  mMślętucli
HI a

posługujących ubogim

w Krakowie, M i e r z *  ul. Krukowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bnjanki kanapy, tabu rety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami forneiowemi a po- 
literowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. * -48 9 o

Na żądanie wysyła Się cenniki.

Z a k ł a d  i ? o y r z c f e i j w y
di: icrity

ląirjńzimi M|}r*tas

przy uL św. Tomasza I 4. toz przy płaca Szczepańskim, Filia: nlka Kopernika L i  — Tilgfoa Kr 33Ł
ZakJad podejm uje się u n ą d z e ń  pogrzebowych, ora* sprow adzania &ir2ok i© Wizy*tkich

krajów  europ*)»kich. 3 12 O

O ś w r d d c z a m y
ze w y łą c zn y  s k l j ć  o a  K ra k św  i o k c lic ^

pirsów „DauerbrAttR Ehet^er4*
"  oddajm y Li mie

l ? .  E a ' 3 B ,  E T u ł S Ó W c f r . Y ! e i l r t C 5 ,
i żadna inna firma ani WDrost, aiu pośrednio według naszych umów 

otrzymać ich nie może.

T O W . A K C Y J N E  „ m o r a y i a 6
20 46 o dawniej J .  C> M a ch a n c k , Sc Co.

Z drukarni Literackiej W Krakowie, ul. Jagiełło Alka 10

M ianlM  Jfesel Reformy”
16 6 O ^ M0*

Józef Giada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4‘—
B. bohsłuw ita . lva r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom. .  ..................... 2A0

— P r z e d  b n r z ą ,  sceny z r. 1930, 1 t o m .......................................... T20
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838  ............................. 1'20
— N a u  S i s r e ą ,  powieść 120
_  W ad m o d r y m  D u n a j e m ,  pow ieść........................  120

j .  U Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V III  w i e k u  l n d z i  — 40
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Rządca drukarni L. K. Górski-
i

17938215


